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Z wizytą przy Zielonej 2 - dziennikarze z kierskiego
gimnazjum  odwiedzili siedzibę Radia Emaus!

W piątek 
10 kwietnia około
godziny 10:00
grupa uczniów
klas pierwszych
zajęć
dziennikarskich
pojechała 
do Radia Emaus 
w Poznaniu.
Wycieczkę
zorganizowała
pani Marta
Raczyk.
W radiu
powitaliśmy panią,
która miała nas
oprowadzić.
Na początku

zapoznaliśmy się 
z pracą sekretarza
redakcji. Osoba ta
układa ramówkę 
na każdy dzień,
odbiera telefony 
od słuchaczy oraz
po raz ostatni
przesłuchuje
nagrane wcześniej
audycje.
Następnie
weszliśmy 
do pomieszczenia
służącego
nagrywaniu
wywiadów
z wieloma

osobami,
audiobooków 
lub
wcześniejszych
programów.
Potem poznaliśmy
pana
obejmującego
bardzo ważne
stanowisko.
Zajmował się on
oczyszczaniem
programów
rejestrowanych 
z wyprzedzeniem.
Dalej znaleźliśmy
się w bardzo
małym
pomieszczeniu, 

w którym pracują
prezenterzy.
Za szybą
zobaczyliśmy
także studio
emisyjne.
Poznaliśmy pracę
dziennikarzy
radiowych oraz
zobaczyliśmy ich
sprzęt potrzebny 
w terenie. Na
koniec weszliśmy
do pomieszczenia,
które służy
do nagrywania
początku
reportażu lub
rozmów
telefonicznych.

Myślę, że wizyta 
w tym miejscu
bardzo podobała
się uczniom. Była
to ciekawa lekcja
i dla wielu jedyna
okazja by
przyjrzeć się z
bliska pracy 
w rozgłośni. 

Michalina
(klasa I b)
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Dzień Liczby Pi 
w naszej szkole

Dzień Naukowca po raz
kolejny w Gimnazjum 67!

Drzwi otwarte, czyli okazja do poznania swojej przyszłej
szkoły...

Dnia 19 marca  
odbył się 
w naszej szkole
pierwszy Dzień
Liczby Pi.
Uczniowie mieli
za zadanie
wybrać
trzyosobowe
zespoły, które
reprezentowały
klasę 
na zawodach
oraz
osobę/osoby,
mające
wyrecytować
wiersz 
o tematyce
matematycznej.
Oczywiście
uczniowie
swoich

klas mieli też
''trochę'' do
roboty. Za
zadanie mieli oni
przygotować
najciekawszy
rebus
matematyczny 
i mapę mentalną
w matematyce.
Ale co to byłyby
za konkursy bez
nagród...?
Zwyciężyła
klasa III a, a
nagrodą była
ocena celująca
z matematyki.
Obchody święta
i same zawody
były dosyć
dobrze
przygotowane.

Uczniowie
dobrze się bawili
i miło spędzili
dzień. 
Miejmy
nadzieje, że za
rok będzie
równie dobrze !

grupa Papa Day
Marta Raczyk

Czy wiecie, że w sobotę 14 marca w naszej szkole odbyły się Drzwi otwarte? Była to jedyna okazja, by
dowiedzieć się więcej o tym gimnazjum.
Ważnym punktem tegorocznych Drzwi otwartych było spotkanie z panią dyrektor Haliną Seifert. Następnie
uczniowie zaprezentowali swoje zdolności w wielu dziedzinach nauki, które poznali na lekcjach. Odwiedzający
zobaczyli różne doświadczenia z chemii oraz z fizyki. 
Rodzice naszych przyszłych kolegów i koleżanek zapoznali się z licznymi atrakcjami czekającymi na nich 
w tym miejscu, bo nauka w naszym gimnazjum jest ciekawa, zabawna i bardzo urozmaicona. Dzięki dobrze
dobranej i wykształconej kadrze absolwenci tej szkoły maja dobry start w dalsze życie i karierę zawodową.
Ponadto posiadamy też drużynę chłopców w piłce ręcznej, która zajęła 3. miejsce w zawodach.
Mamy nadzieję, że wszystkim zainteresowanym, podoba się nasze gimnazjum, a wahający się podejmą
właściwą decyzję i wybiorą tę szkołę jako swoją. 

grupa Dziennikarek (klasa I b)

Dnia 6 marca w
naszym
gimnazjum
odbył się Dzień
Naukowca.
Tradycyjne
lekcje zastąpiły
eksperymenty
i ciekawe
prezentacje.
Wydarzenie to
było poświęcone
przede
wszystkim
biologii. 
Rano, po
przygotowaniu
przez gości
wszystkich
eksperymentów,
uczniowie mieli
okazję
dowiedzieć

się czegoś
nowego oraz
obejrzeć
ciekawe
animacje,
przemieszczają
c się z klasy do
klasy co jedną
lekcję. Były to
między innymi
zajęcia
chemiczne,
matematyczne,
biologiczne. Co
ciekawe, znalazł
y się w tej grupie
również
interesująca
lekcja o
roślinach pt.
"czarna i biała
magia".
Wszystkie

przedstawienia 
z rożnych
dziedzin były
prowadzone
przez studentów
z Poznania i nie
tylko. Zajęcia
skończyły się o
godzinie 15:00.
Można uznać
ten dzień za
bardzo udany,
a co
najważniejsze,
ciekawy.

Jakub,
Stanisław
(klasa I b)
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 Moja przygoda z modelarstwem...
Poznajcie pasję modelarza  A.G. !

POMOC DLA INNYCH - nie bądź obojętny na potrzeby
bliźnich

Jak wszyscy
wiemy w
naszej szkole 
działa Szkolne
Koło Caritas
prowadzone
przez panią
Karolinę
Hudak. Zespół
zorganizował

kolejną ze
swoich akcji,
które trwają
podczas roku
szkolnego.
W akcji chodzi 
o to, aby
zebrać jak
najwięcej ilości
suchego

prowiantu.
Pisząc "suchy
prowiant’’
mamy na
myśli
wszelkiego
rodzaju
słodycze,
paczkowane
makarony,

mąkę, cukier,
proszek do
pieczenia,
galaretkę –
produkty do
przygotowania.
Zmobilizujmy
się wszyscy, 
a efekty
naszego

działania będą
zaskakujące.
Pamiętajmy:
,,Tyle ile dobra
dajesz, tyle go
dostajesz’’.

Oliwia
(klasa II a)

Od czego się zaczęło?
Moja przygoda z modelarstwem rozpoczęła się 10 lat temu. Wtedy pierwsze projekty pokazał mi tata. Głównie
były to samoloty typu F16 i wiele innych wojskowych modeli. Na początku modele kleił tata, ponieważ byłem za
mały, aby wykonać te czynności samodzielnie. Kiedy zobaczyłem pierwszy samolot chciałem mieć ich coraz
więcej.  Potrafiłem wpatrywać się w nie godzinami bez znudzenia.
Moje pierwsze kroki.
Pierwszy model samolotu (był to niewielki bombowiec) samodzielnie skleiłem w wieku 6-7 lat. Sprawiało mi to
wielką satysfakcję, już wtedy starałem się być precyzyjnym, lecz do końca mi to nie wychodziło. Nie miałem w
tym wprawy, ani odpowiednich narzędzi. Nie potrafiłem wycinać małych ani cienkich elementów, a tym bardziej
ich przykleić. Wtedy zatrzymałem się na jakiś czas w tym miejscu.
Moje samodzielne kroki.
Moja przerwa w klejeniu modeli wynosiła 3 lata. W tym czasie profesjonalnym klejeniem zajął się mój wuja.
Będąc u niego, zobaczyłem jego dzieło, które znacznie różniło się od tego w moim wykonaniu. Przede wszystkim
były odwzorowane każde detale. Pierwsza rzecz, która zainspirowała mnie do ponownego klejenia to inny format
modeli i możliwości. Idąc w ślady wuja, zająłem się sklejaniem okrętów wojskowych (niemieckich i
amerykańskich). We wszystkich z nich starałem się odwzorować detale i poprawnie je posklejać. Zacząłem
zauważać dużą różnicę między moimi wcześniejszymi dziełami. W mojej modelarskiej skrzynce pojawiły się
pędzle, farby, pincety, nożyce, obcęgi do cięcia i mata, skalpel oraz pilniki. Modelarstwem zajmuję się do dziś i
coraz lepiej mi to wychodzi, a w praktyce ciągle znajduję nowe narzędzia umożliwiające mi lepsze wykonanie i
łatwiejszą pracę.
Narzędzia i koszty.
Modelarstwo nie jest jednym z najtańszych hobby, a wręcz przeciwnie, jest kosztowne. Modele są rożnych
producentów i w rożnych skalach. Projekty dobrych firm i w okazałych skalach kosztują od  180-700 zł.
Najlepszymi producentami są TAMYIA i TRUMPHETER. Jeżeli ma być to dobry i ładnie wykonany projekt,
trzeba liczyć na koszty ok. 400 zł. na start, ponieważ nie jest ważny sam model tylko odpowiednie narzędzia do
jego wykonania typu: pilniki, farby, pinceta, pędzle, skalpel  i obcęgi. Po dłuższym czasie hobby staje się tańsze,
dlatego że wszystkie niezbędne przybory będziecie już posiadać. 
Już dziś zachęcam wszystkie zainteresowane osoby do poszerzania swojej wiedzy na temat modelarstwa. Kto
tego spróbuje nie będzie żałować.


